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ŁĄCZNOŚĆ I ZGODA
wychodzi t aprzenran co d n g i  p ią ­
tek, tak, że każdej niedzieli jedno 

z tych dwn p sin dojdzie 
czytelników.

Przedpłata wyntrol: na prowlncyf
z przesyłką pucztową 

eaiorocznie . . .  4 zł, 50 ct.
półrocznie. . . . 2 „ 2B „ 

we I  wowie z przesyłką: 
cni 'rocznie . . . .  4 zł- 
k war tali i e ................................ t  „
W  Ks. Poznańskiem przy posyłce 
pod opacką rocznie 6, półr. 3 Mr_

Fojedyńczy Numer 8 ct.

Pismo pośw ięct^tópaw om  politycznym, 
społecztfyinn gospodarskim.

W yehodjsi oo drugi Piątew.

P R Z E D f L A  T Ę  
przyjmuje Adm inistracya Łącz­
ności i Zgody we Lwuwie przy 

ulicy Wałowej 1 , 12 J. piętro.

Rękopisów nie zwraca się. 
W szelkie listy i przesyłki należy 
frankować, a na żądane odpo­
wiedzi aoiączac markę pocztową. 
Niedoszłe N ra należy reklamo­
wać na otwartej ćwiartce papierń. 
Reklam acje są wolne od opłaty.

Ogłoszenia przyjmuje A dm inistra­
cya po cenie 6 ct. od wiersza, 

lnb tegoż objętości.
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W sprawie Interesentów Zakładu 
Ogólnego Zaopatrzenia we Wi edni u.

(Aligetneine Versorgungsunsia.lt in Wieri).

W długoletniej walee, jaką uczęstnicy 
Zakładu Zaopatrzenia z Wiedeńską kasą oszczę­
dności prowadzą, następuje teraz, jak się zdaje 
faza dla nich pomyślniejsza. Dnia 20. Paździer­
nika przyjmował prezes ministerstwa hr. Taa- 
ffe deputaeyę interesentów w której wszystkie 
prawie kraje koronne i narodowości Austro- 
Węgier były przez delegatów swych zastą­
pione. —  Deputacya wręczyła p. prezesowi 
ministerstwa protest interesentów przeciw re­
formom przez kasę oszczędności wydanym 
i zwrócili uwagę jego na długoletnie naduży 
c-ia Lasy oszczędności, na dzisiejszy stan bez­
prawia, na zmianę zasadniczą stosunków, za­
szłych od r. 1850 i na konieczność uregulo­
wania odpowiedniego i ostatecznego tej kwe- 
styi i prosiła o oddanie Zakłauu interesentom 
w zarząd antonomiczny i o zadecydowanie 
rządu w sprawach spornych, dotyczących zwrotu 
sum przynależnych Zakładowi a przez kasę 
oszczędności pobranych. Hr. Taaffe oświad­
czył, ż« rząd w tej sprawie jest już poinfor­
mowanym i że z całą sympatią i gorliwością 
odda się jej uporządkowaniu. Następuje tedy 
akt ostatni, tego dla stosunków społecznych 
Anstryi wcale nie pochlebnego dramatu, i spo­
dziewać się należy, że przecież ostatecznie 
w sprawie z tak przemożną instytucją fi­
nansową jak Wiedeńska kasa oszczędności, 
sprawiedliwość tryumf odniesie i pokrzyw­
dzeni interesenci doznają uwzględnienia słusz­
nych swych żądań.

Dla rozwoju pomyślnego tej sprawy by­
ło to wypadkiem bardzo szczęśliwym, że w 
deputacyi tej także Galicya i Węgry były 
zastąpione — rząd mógł się bowiem przeko­
nać, ie  ruch interesentów ogarnął całą mo­
narchię, i że ostatecznego uregulowania tych 
spraw odwlekać, nie można.

Ile nam wiadomo, podniesie jeden z de­
putowanych niemieckich Rady państwa sprawę 
Zakładu Zaopatrzenia na najbliższych posie­
dzeniach, ponieważ u s t a n o w i e n i e  pl a . nu 
z u ż y c i a  20 m i l i o n o w e g o  k a p i t a ł u  
i n t e r e s e n t ó w  za i c h  ż y, p i a, (Capital- 
anfzehrung] należy do kompetencyi Rady pań­
stwa. Należy tedy nie zasypiać w błogich na­
dziejach, bo w stosunkach tych mógłby łatwo 
zwrot nastąpić a starać się nsilaie o to aby 
deiegacya nasza we Wiedniu poparła sprawie­
dliwą i tyle tysięcy rodzin galicyjskich obcho­
dzącą sprawę swoim wpływem. Dotąd Gali­
cya była bezczynną i dopiero w ostatnim 
czasie przez przyłączenie się de protestu ogól­
nego i przez wysłanie delegata zaczęła brać 
udział w ruchu. Wypadałoby teraz wynagro­
dzić dawną apatię i w tej decydującej chwili 
z całą energią zabrać się do pracy. — A że

pojedynczy człowiek jest tu bezsilnym, powin­
ni interesenci co rychlej zawiązać Związek 
ochronny i przez Walne Zabrania i komitety 
popierać swoją i ogólną sprawę.

Uwagi co do drożyzny.
W spraw.e drożyzny w . mieście Lwowie 

a to przeważnie co do chleoa i mięsa, ośmielamy 
■ie podać następujące myśli do zastanowienia 
aię w kotach kompblentnyi h.

Powszechnie twierdzą ludzi®, że im więk­
sza konkurencja, tem tańszy towar. Twierdze­
nie to nie jest bez podstawy i co do wielu 
towarów prawdziwe, lecz co do pieesywa, to 
wtaśnie rzecz się ma przeciwnie.

Najpierw trzeba tu uwzględnić, że matę 
młyny upadły nie mogąc wytrzymać ' konkuren- 
eyi z parowymi; piekarz dzisiaj już nie kupuje 
zboża i nie wiezie go do młyna wodnego dla 
przerobienia na mąkę, ale kapuje ją  w młynie 
parowym, -  a posiadaczy młynów parowych jest 
mało;ei więc panowie stanowią o cenie mąki wedle 
swoich widoków i dlatego też piekarze płacą 
drożej za mąkę, jakby to być powinno.

Po drugie mamy piekarzy we Lwowie za 
wiele i jeden sadzi się nad drngiego, najmuje 
sklepy, ntrzymnje sied iarki, konie i parobków 
dla rozwożenia pieczywa po różnych częściach 
miasta, kilka piekarzy wtyka pieczywa Bwoje 
przekupniom, (erajzlerom) tak że jeden taki 
przekupień ma pieczywo od 4 i 5 piekarzy a 
widząc natręctwo tychże, nie jeden korzysta 
z tego, i zarywa piekarza. Przy tych stosnn- 
kach musi być pieczywo u nas drogiem, bo 
prócz ta wyszczególnionych wydatków i strat 
musi piekarz dawać przekupniom 20°/0 rabatu, 
lub też Barn drogie lokale na wyprzedaż utrzy­
mywać.

Miasta rzeczą być więc powinno starać 
się usunąć powyższe braki, wpływać na nregu- 
lowanie ceny mąki, a dopiero wtedy moznabj 
żądać, aby przy takiej a takiej cenie mąki,

, chleb pewnej jakości za pewną kwotę miał 
zawsze taką a taką wagę.

Na drogość mięsa składa się wiele przy- 
j  czyn, najważniejszą jest ta że pp. właściciele 
ziemscy oddawszy siebie samych w opiekę ży­
dów, oddali przez to i cały naród w ich kura­
telę i dzisiaj żaden rzeźnik boz faktora wołu 

i kupić nie może, a korespondencja z Nadwórny 
umieszczona w Łączności Nr. 13 z d. 19. bm 

I pod tytułem : „Boże, moje i Herszkowe* daje 
I także dosyć jasną illnstracyę co do handlu by­
dłem. Przyszło już do tego że gdy chłop przy­
prowadzi bydełko do miasta, zaraz ni ztąd ni 
zowąd staje obok niego — nie Anioł stróż, 
ale żydek faktor nieproszony mówiąc: „To mój 
ch!opu. Faktor taki mięsza się nieproszony do 
kupna i sprzedaży, i żąda grubego faktornego. 
Pewnemn szlachcicowi w Stryiu na targa przy­
trafiło się, że gdy kupił od chłopa parę wołów,

Łydek obok stojący — przy swoim chłopie, — za 
żądał od niego 20 zł. faktornego, a ponieważ 
tenże niezasłużonych pieniędzy dać ma n e chciał 
więc wołów nie dostał, bo wśród zamętu ztąd po' 
wstałego zbiegli się żydzi zapewne także faktorzy 
na pomoc swemn drnnowi; i szlachcic nie clitąi 
robić awautury musiał od kupna odstąpić. Chłop 
stał z tymi wołami do wieczora, i niespri t-  
dawBZj ich musiaf wrócić nasad do duma. L.Czy- 
by to kto na granicą uwierzył, że nasz naróć 
tar i potulny i da- się tak haniebnie wyzyski­
wać ? Csyby to kto uwierzył, że nas faktorowie 
próżniacy szydząc z wszelkich praw i w ład:: 
prawie w ich oczach śród białego dnia i mnóstwa 
lndzi, — bo przecież ca targn ludzi nie biak, 
w tak haniebny sposób rozbijają ? Lży moie_ 
tem postępowaniem chcą równouprawnieni® swo 
je zadokumentować?

To samo powtarza się każdego targu i we 
Lwowie, a Magistrat ant też władze targowe 
na to oczu nie mają, a co dziwniejsza, widocznie 
to popierają, gdyż nie wprowadzają w życie uchwa­
ły popizednej Rady, l. j. uchwały: aby targowe 
miejsca przenieść w części na place inne, gdzie- 
by kapujący i sprzedający byli wolni od bez­
pośredniego sąsiedztwa faktorów tam zamieszka­
łych. F

Nie ma ta innej rady, tylko Wyi oki 
Rząd musi jąć się energicznych środków, ab\ 
w sposób pewny ochronić Ind chrześcijański od 
tak haniebnego wyzyskiwania przez faktorów, 
a w tym względzie najlepiej byłoby, gdyby 
obłożono grnbą grzywną każdego faktora, który 
żąda faktornego od strony, która go o pomoc 
nie prosiła.

Podczas targów powinna w ślad iść za ta­
kimi faktorami nietylko polieya miejscowa ale 
i żandarmerya, i sprawy te całkiem na serjo 
traktować. To jest tak potrzebne jak ustawa 
przeciw pijaństwa, a potrzebniejsze jeszcze ani­
żeli ustawa przeciw lichwie.

U nas rzeźnik bydła nie kupi, jeżeli nie 
użyje do pomocy faktora żyda, bo ten jakoś le­
piej i łatwiej z panem właścicielem się porozu­
mie, za co i od jednej i od drugiej strony f» - . 
ktorne pobierze. Że to na obniżenie ceny mięsa 
wpłynąć nie może — rsecz jasna.

Bywały i wypadki, że starano się wy­
zwolić z pod tych opłat i kapować bydło z pier­
wszej ręki na wagę.

Cóż jednak pos iedzieć na. to, ie  pewien 
obywatel sprzedając podług takiej ugody woły, 
kazał je krótko przed zważeniem nakarmić i na­
poić tak, że najmiej o kilka kilogramów więcej 
ważyły ? A to szło na wagę mięsa i przekracza 
zaraz znacznie cały zysk rzeźniku za jego pi a 
cę i trudy.

Co powiedzieć o tym jegomościu, któ-y 
sprzedawszy woły przez 11 dni o tyle tylko jo 
karmił wbrew umowie — aby zgłedu nie padły, 
przez co woły ogromnie ra  wadze opadły, a 
w 8bntek’czego stratę ponieść musiano snaczną!

Główną przyczyną drożyzny mięsa jest to, 
że nie mamy dotąd targu na bydło rzeźne we
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Lwjwie, a to ■ togo powoda, że brak nam 
■tajni odpowiedniej, o abndiwanie której, po­
przednia Rada nsilnie sie staraU Wobec tego 
brakn stajni nie tak prędko się kto poważy 
przypędzać do nas znaczniej ssą ilość byata, dla 
ktorego nie ma ani odpowiedniego i taniego po­
mieszczenia , ani też w rasie kilkudniowego 
przetrzymania, zapewnionej żywności po umiar­
kowanej cenie.

Tyiko wtedy gdybyśmy mieli targ na bydło 
rzeźne, mielibyśmy ceny targowe bydła, a wtedy 
mużnaby i stósownie do cen targowych wyzna­
czać maksymalną cenę mięsa w drobny sprze­
daży. Do tego zaś koniecznie miasta dążyć 
należy.

Niekorzystnie też musiało n nas na ce­
ny mięsa wpłynąć to, że po zniesienia jatek są 
zniewoleni rseźnicy najmować na sprzedaż mięsa 
drogie sklepy, a czynsz tych musi się w dwój­
nasób na ceuie odbijać.

W  korespondencji, umieszczonej w Zgo­
dzie z d. 12 paźlz. 1883 1. 12. pod tytułem: 
„Dziwne popieranie przemy.iłn" dziwi się ko­
respondent z powoda grabieży , dokonanej w 
sklepie p. Obalewskiego, że nass Świetny Ma­
gistrat tak swoje obowiązki pojmuje, iż za­
miast przychodzić w pomoc przemysłowi i handlo­
wi — niszczy go.

Tu się nie ma wcale czemu dziwić, bo 
Świetny Magistrat rzeczywiście pojmuje swoje 
ODOwiązki, albowiem wykonuje tylko program 
nowej inteligentnej Bady miejskiej

A program ten opiewa wedle słów p. dr, 
Bilińskiego wypowiedzianych na zgromadzenia 
wyborców dnia 21. stycznia b. r.

1. Sprężystość w administracy miasta.
2. Lwów „niech będzie mały jak Kulików 

ale piękny jak caeko”.
Na cóż się miał egzekutor bawić tam ze 

spisywaniem mebli, i gdzieby je podział ? Z kieł­
basami i szynkami zaś prędko mógł sobie dać 
radę i tym sposobem pieniądze wyegzekwować, 
a •  tem  przecież nie w ieo z .u , że co zamknie­
cie sklepu spowoduje i że na ten sklep kto inny 
czyha, któremn się przez to dopomoże?

Sprężystość w administracji tak przecież 
a nie inaczej postąpić karała.

i

Nowiny polityczne,
Austro Węgry. Katarynka centralisty­

czna, to stare zbutwiałe pudło, straciła zu­
pełnie harmonię i takt, a że od dłuższego 
czasu narody, składające rzeszę Rakuzką nie 
chcą ciągle pląsać walczyka i sztajerka, więc 
dalejże Schreibjiingełesy w Hetz - Pressach, 
Blattach i Zeitun^ach ciągle warczą bez wy 
tchnienia. Obecnie znowu nie podoba się im, 
że w delegacyi austr. wybrano ks. Konst. 
Czartoryskiego prezesem; nawołują, chrypiąc
0 wytoczenie mu procesu o obrazę Majestatu 
M  jego mowę. Co to złość nie może ! Ale 
cóż to im pomoże, kiedy Korona ich rozka­
zów słuchać nie chce.

Ale miejmy nadzieję i my, że złość ży­
dowska przeminie a sprawiedliwość zatka 
usta bluźniercom.

Jakby na zmartwienie wszystkich Hetz- 
judów nie kazał N, P. żadnego Polaka wsa­
dzić do kozy, ale natomiast zaprosił do siebie,
1 ze wszystkich członków delegacyi najdłuż­
szą prowadził rozmowę z Polakami. Będą 
miały o co warczeć znowu Hetz-Blatty, Pressy 
i Zeitungi, ale jest to podobne do tego, gdy 
złośliwego zbrodniarza skrępują, a ten tylko 
ja t  zębami zgrzyta.

W okręgu wyborczym Gródek-Przemyśl 
wybrany został posłem do Rady Państwa je­
dyny kandydat p. Władysław Łoziński 1360 
głosami na 1365 głosujących.

Nuwoje Wremia  grozi Austro-Węgrom 
i twierdzi, że zanadto ufają Bismarkowi i 
Niemcom, że z politykami takimi wszelkie 
układy w sprawie wschodniej są bezpożyte- 
czne, ie  Moskwa może tylko z Berlinem i 
Stambułem rokować, bo Niemcy mają swój 
własny interes nie licujący z interesami Au- 
atro-Węgier. Mówi się zwykle to, co sobie

kto życzy; a Moskwa takie życzy sobie, - ab) 
z Niemcami stać mogła dotąd na dobrej sto­
pie, dopokąd Austro-Węgier nie zwali, ale 
gdyby to się stało, coby potem Niemcy robili, 
i na kimby się oparli?

To przewidtiał ks. Bismark i dlatego 
Niemcy zawarły przymierze z Austro-Węgrami.

Ziemie polskie. Ministerstwo wojny roz­
porządziło, aby watownio dokoła Kowna ukoń­
czono najdalej do końca r. 1884. Kowno na­
leżeć ma do twierdz pierwszorzędnych.

Z Podola donoszą o sposobach których 
żydzi używają do obejścia prawa, co do na­
bywania i dzierżawienia . gruntów włościań­
skich ; zamiast kupna używają długo termi­
nowej dzierżawy na imię jakiego Msskala już 
dobrze oplątanego, którego rolę i jego spad­
kobiercy grać muszą, zakupują także zasiewy 
ozime i jare na Kilka lat naprzód i na to już 
rady żaduej niema.

Rossya. Petersburg 25. paźdz. Ministro­
wie wojny i skarbu mają ustąpić, kilka oso­
bistości wymówiło się od przyjęcia teki skar­
bowej, ministrem wojny ma zostać Rosęnbach.

Na Uralu uwijają się agitatorowie socja­
listyczni, a mieszkańcy tamtejsi przeszkodzili 
ich aresztowaniu.

W edług postauowienia Ministerstwa spra­
wiedliwości, nowe instytucye sądowe w guber­
niach kraju północno-zachodniego — Litwy, 
zostaną podzielone na dwa okręgi, z których 
jeden będzie miał izbę sądową w Wilnie, 
drugi w Smoleńsku.

Wschód. Stosunki między Bułgaryą a 
Moskwą zaostrzają się co raz bardziej. Ks. 
Aleksauder (Battenberg) powróciwszy z po­
dróży do Niemiec, postanowił oswobodzić się 
od powijaków moskiewskich krępujących swo­
bodę jego. Petoisburg odwołał Lessowoja, jen. 
aajut. księcia, dla którego przeznaczoną była 
teka ministerstwa wojny i kapitana Polsikowa 
bez wiedzy księcia, natomiast otrzymał półko- 
wnik Ródiger przez Jo n in a  rożku; sp raw ow ania 
urzędu Lessowoja według wskazówek z Peters­
burga. Tego było ks. Bułgaryi za wiele; jako 
wódz naczeluy rozkazał Rodigerowi opuścić 
Bułgaryę w 24 godzinach, a nadto odprawił 
z armi bułgarskiej wszystkich moskiewskich 
oficerów nasłauych, a powołał telegrafem do kra­
ju oficerów bułgarskich, którzy służyli w ar.nii 
moskiewskiej. A więc Bułgarya zrzuca już 
jarzmo moskiewskie, szczęść jej Boże !

Francja. W Paryżu rozeszła się pogłoska 
że francuzkie koła fiuansowe noszą się z my­
ślą zebrania 100 milionów dla przekupienia 
Izby. aby Republikę obalić, a na tronie król. 
posadzić jednego z Orleanów. Mogliby się udać 
do tych panów w Wiedniu, co umieją rozdzie­
lać Trińk i Schwdggeldy, a potem całą sprawę 
mogliby oddać do rozstrzygnięcia honorowemu 
sądowi we Lwowie.

K R O N I K A .
Funkcye sanitarne. Nie jedno chociażby naj- 

zbawienniejsze rozporządzenie, bywa w wykonaniu 
tak wypaczone, wykoszlawione. ie  zamiast osiągnię­
cia odpowiedniego skutku, staje się częstokroć czy­
stą szykaną, nowym uciskiem, i zamiast dobroczyn­
nego skutkn, daje tylko powód do skarg i rozgory­
czenia. Mamy tu na myśli przeprowadzenie uchwały 
o nadzorze nad czystością miasta. Przyjęci do tego 
funkeyonarjusze, albo dla brakn odpowiedniej instruk- 
cyi, albo z innych powodów, wykonnją swe funkcye 
w ten sposób, że przechodzą one często w czystą 
szykanę. Zarzuceni jesteśmy skargami, z których ty l­
ko o niektórych nadmienimy. Oto jeden właściciel 
realności skarży się, że mu zabrano z komórki gruz 
suchy, który m iał użyć do podsypauia podłogi, roz­
kopano ziemię w piwnicy i wywieziono. Drugiemu 
przy ulicy Gródeckiej, którego podwórze sięga aż 
do kamieniołomów i pustek, zabrano nawóz koński, 
wywieziono o kilka sążni za parkan i wrzucono do 
kamieniołomu. S tracił więc nawóz, który chłopi w ra­
cający z miasta kupują i wywożą na swe pola za 
rogatkę a do tego naliczono mu kosztów i i  złr. Toż 
samo zrobiono innemu właścicielowi przy tejże ulicy. 
Znowu innemu przy nliey Czarneckiego wykopane 
ziemię w piwnicy na metr głęboko w której nigdy 
nic nie było, tylko drzewo opałowe, a na domiar za­
brano mu stare blachy i rury z komórki. Innym tuż 
pod rogatką Łyczakowską zabrano nawet nawóz z 
ogrodów; znowu innemu dla brakn czego innego wy-

rznoono śmieci z pak i, które wywożą każdego ;y- 
godnia rury miejskie do tego przeznaczone, za ry- 
czałtowem rocznem wynagrodzeniem. W rynku wy 
rzucono ze stryszku drzwiczki od pieców, płyty od 
kucheń i t. p. żelazne rupiecie, lecz że przedstaw ia­
ły  jeszcze pewną wartość, pozwolono stróżowi zawo- 
łać hanuełesów i sprzedać, uo się też stało. Prze­
niesie de więe tych rzeczy zakazanych z jednego 
m’ejsca na drugie, uc;yniło zadość względom san i­
tarnym. Ot niby robi się o ś ,  aby wykazać wielką 
ilość fur wywiezionych okropności, gdy tymczasem 
z kamienie prsy ulicy Ruskiej wieją z sieni f tory 
odurzające, mające swe źródła w kloakach i k an a ­
łach zawalonych, od wieków nieezyszozonyeb ; z 
wielu demów wyciekają pomyje i nadm iar jam  klo- 
acznycn na ulice, c> gorsza, pozwalają budować wy­
chud li nowe frontem do nlic, z dopływem do ryn­
sztoków i rowów odkrytych p-zydrożnych, leez to 
wolno tylko uprzywilejowanym.

Procedura tych funkeyonarjuszy lanitarnych 
jest taka: Wchodzą do domu na czele kilku zwerbo­
wanych z ulicy bosonogich robotników, każą sobie 
otwierać strychy, wszystkie komó-ki, aż wreszcie 
sehodzą do piwnic. Tak spenetrowawszy dom cały 
odchodzą lub zabierają się do robo*y Czy oprowa­
dzanie ludzi nieznanych po wszystkich kryjówkach 
domu, o tw ie ran i przed nimi wszystkich kryjówek i 
komórek, strychów i piwnic, zgadza się z bezpie­
czeństwem publicznem i względami policyjnymi, to  
niedalel a pnyszłość okaże.

Nirtjedem właściciel chętnieby Wdzelkie po le­
cenia funkeyonarjuszy jak naiskrnp ilatniej sam wy­
konał, gdyby go do tog ■ wezwano, aby tylko nio 
otwierać swych strychów, komórek i piwnie przed 
takim i gośćmi Lecz nic tu  nie pomogą piośby i 
przedstaw ienia; funk-ponaryusz nawet z gospoda­
rzem mówić niechee, opierając się na wyższych po­
leceniach.

Do tego koszta tego uporządkowania s^ tak 
wysokie a egzekucya tak  doraźna, że niektoryeh 
uboższych, do zwątpienia przyprowadza.

Lei-z oóź robić „dura lex se d lex“ sprzeciwiać 
mu się nie można, bo zaraz idzie doniesienie do sądu 
karnego o sprzeciwianie się władzy i biedny chału ­
pnik zamiast do roboty idzie na termin a z term inu 
Uo kozy. Bodaj to się s y c i ł a  łaska autonomia, 
której funkeyonarjusze na obywateli wzywają sądy 
karne, i p 'zy  lada sposobności wołają „ p o l i c y a l  
p o l i o y & l ' .  Nie ma co mówić — porządnie się rzą­
dzimy.

Gdyby wniosek rak zwanej partyi Łączności 
i  Zgody  w Radzie m. prze>. p. Jagerm anna jeszcze 
w roku. la iL  uczyniony i jednogłośnie przyjęty, do­
znał był tak  energicznej egzekutywy, byłaby nas 
nietylko cholera egipska ale nawet azyatycka i za­
raza astrachańska zastała zup-łnie przygotowanych, 
i dziś pod względem czyetości i innych warunków 
sanitarnych nie potrzebaby było ingerencyi i  po le­
cenia c. k. Namiestnictwa. Wniosek ów zdążał do 
tego, aby komisye złożone z ludzi fachow ych,'techni­
ków, lekarzy, urzędników biura hudowniczegc i ko­
misarzy — podzielone na dzielni e, zbadały pod 
każdym wzg'ędem wszystkie realnośoi. zrobiły w ier­
ny opis całego miasta a względnie domów, zarzą­
dziły na miejscu poirzebne przeistoczenia i czuwały 
nad ich wykonaniem a miałyby tę powagę za sobą 
że nie wychodziłyby od ludzi, m ających o lyeh 
sprawach bardzo poziome wyobrażenie i nie w ykra­
czałyby w szykan )wanie.

Lecz cóż się stało ? Po gorącem przyjęciu tego 
wniusku, po ukonstytuow min się odpowiednich ko- 
raisyj, po wydruk waniu odnośuyuh tabel, wykazćw, 
protokołów, wszystko złożono a d  a c t a ,  a natom iast 
wybrano łopaty i miotły, które wszystkiego dokonać 
mają.

Ach czegóż ten wniosek wyszedł od Łączności 
i  Zgody  !.

Z ulicy Krupiarskiej. Zwracaliśmy już uwagę 
M agistratu na zły stan wyższej części ulicy Kru 
piarskiej. Gdyby nie energia w łaściciela realności 
pod 1. 21 przy tejże ulicy położonej pana Jana  L. 
ulica ta  istniałaby tylko z nazwy, gdyż sąsiedzi. ko 
rzystając z ospałości organów M agistratu, wrzynali 
się ogrodami i parkanam . w grnnt miejski i nie ty l­
ko w utrzymauiu j-j panu U. nie pomagali, leez 
jak mogli przeszkadzali pracy i usilności tege, 
który od r. 1868 własnym kosztem i  pracą rąk swo­
ich stara się uliczkę tę utrzymać w porządku i jem u za- 
wdzięczyć należy, że można jeszcze przez nią p rze­
jechać. M ag.sirat korzysta z tego stanu ulicy wysyłając 
swe fury po piasek tam tędr, powinienby przeto poprzeć 
pracę tego obywatela i ulicę tę wziąć w swoją opiekę.

Nauczyciele szkół ludowych miejskioti npra- 
szają nas. abyśmy posarli ieh prośbę u p. prezydenta 
miasta o zaliczki, o które już dawno wnieśli podania 
w nadziei otrzymania tychże w czasie odpowiednim, 
a niektórzy z nich spłacili nawet od razu reszt ijące 
ra .y  zaliczek poprzednich, aby usunąć przeszkodę 
w otrzymaniu nowych. Czas odpowiedni do poczy­
nienia sprawunków i zaprowiantowania na z i­
mę jnż mija, a zaliczek docz ;kać się nie mogą. 
Oświadczenie p. prezydenta na jednem z ostatnioh 
posiedzeń Rady, że kasa miejska jest próżna i źe 
wszystkie papiery wartościowe zastawione, nie mo­
że uzasadnić odmowy zaliczek, gdyz przeznaczone 
na ten cel kwoty w fund iszu szkolnym niepowinny być 
na inny cel nżyte. Raczej należało n e wydawać p ie ­
niędzy na wyścigi konne a przyjść pomoc nau- - 
czycielom rzeczywiście jej potrzebującym, tfożeby



s
. kanonik M >. arak który tak  skutecznie pozierał 

w radzie wniosek snb w en'jonowania żokiejów, po- 
rzeć raczy/ prośbę nauczycieli ludowych ; — a go­

i/oby się.

Łaska Cara. Przed la fy 21 zesłano znakom i­
tego pisarza roy jsk iego  Czernyszewskiego na Sybir 
‘ o guberni Archangielskiej. gdyż dzieło jego: „ Cz t o  

i e ł a t  ale przypadło do smaku rządzącej wów- 
zas p s łty i w Rosyi, a wolnomyślność wiejąoa z dzie- 
a tego zdawała się być niebezpieczną dla systemu 

autokratycznego. Rossya jes t przebaczającą, łaskawą 
i wspaniałomyślną

Po 21. letniej niewoli, car uw olnił Czernyszew- 
skiego i pozwolił mu wrócić do kraju. Cóż kiedy 
Czernyszewski dostał na Sybirze pomieszania zmy­
słów, 1 czy obecnie la t przeszło 60, jest fizycznie 
i moralnie złamanym utarcem. tak  że nawet nie jest 
w staDie rozróżnić obecnego stanu swego, nie może 
rozróżnić czy jest więźniem, czy wolnym. Takiego 
człowieka ponoś jnż car obawiać się nie może, gdyż 
ani głos skargi, ani głos protestu nie wyrwie się 
z duszy jego,

D r ;  kiedy państwo ndzielić powinno człowie­
kowi bezsilnemu, starcowi zgrzybiałemu przytułku i za­
opatrzenia, dziś wykonano na nim łaskę, w ypchnię­
to go za drzwi więzienne i jak wyrzuconego psa od­
dano strasznemu losowi To nazywa się w Ros- 
syi łaską.

Wywóz mięsa z Galicyl w Wrześniu 1883
W  W rześniu 188o wywieziono z Galicyi do Wiednia :

mięsa wołowego i trzewów. . . . 239.504 kilogr
cielęciny i t r z e w ó w ...........................  5.939 „
baraniny i trzewów . . . . . .  15.967 „
wieprzowiny i trzewów . . . . .  6.257 „
bitych c i e l ą t ...........................................  972
b a r a n ó w .................................................  986 s/tuk
ś w i ń ......................................................  1.282 „

Z tego zniszczono z powodu zepsucia ;
w o ło w in y    . 8 8  kilogr.
w ie p rz o w in y  73 „
t r z e w ó w ......................................  . . . 4d9 „
bitych ś w i ń    6 .
bitych c i e l ą t  2 „

W tym samym czasie zniszczono we L w ow ie:
mięsa wołow ego  885 kilogr.
w ie p rz o w in y    5 „
baraniny  10 „

Nadto _1'jO kilogr. mięsa wołowego, pochodzą­
cego z krowy bardzo źle odżywionej zwrócono za 
rogatką. Z tej kolosalnej liczby zniszczonego mięsa wo­
łowego* okazuje się, jak lichem mięsem traktują nas 
producenci wiejscy i jak  konieczną jest rzecrą, aby 
mięs 1 wiejskie nie wprost z rogatek na larg, lecz po- 
przód na m.ejską wagę przywożone i taiu przez 
weterynarza lub fizyka wiejskiego oglądane było.

Podróż do Jerozolimy. Ogromna drukowane 
p 'akaty  ogłosiły nie dawno mieszkańcom miasteczka 
Przedborza, że pewne znakomite towarzystwo dra­
matyczne w przejeździe swoim da w tem miasteczku 
jedno wspaniałe przedstawienie dramatyczne, pod

tytułem  „P o  d ró  ż C h r y s t u s a  d o  J e r  o z  o l i -  
m y“. Publiczność ciekawa przepełniła salę, lecz dłu 
go czekać m usiała na rozpoozęcie sie dramatu. W re­
szcie podniosła się kurtyna Na scenę wszedł aktor 
przebrany za Chrystusa, lecz nic nie mówił, tylko 
sta ł nieruchomy i długo patrzył w dal. Po .i lk u  
m inutach przybył .n a  scenę drugi aktor, był to 
kasyer Towarzystwa, który dotychczas odbierał 
przy kasie i dobrze przecho ra ł zebrane pienią­
dze — i zapytał C hrystusa: „ D o k ą d  i d z i e s z
m i s t r z u ? "  „ Do  J e r o z o l i m y "  odpowiedział 
mistrz. • . H a  t o  i j a  p ó j d ę  z t o b ą "  od­
rzekł drugi aktor, i obaj opuścili pceuę i miasteczko 
i nikt icn już więcej nie widział.

A a d e s l a n e .
MikuliAce. W ydział towarzystwa dla nbogiej 

młodzieży szkolnej składa Szanownemu komitetowi 
teatru amatorskiego w Mikulińcach za da; w kwo­
cie 59 złr. na cele Towarzystwa najserdeczniejszą 
podziękę. ,

Za teu wyż wymieniony datek sprawiono bie­
dnej dziatwie 5 par bucików, 5 par spodni, 5 par 

| surducików, 5 kaftaników, 5 spódniczek, tuzin cza­
pek i tuzin chusteczek, które r  dnin obchodu Sobie­

sk ieg o  12. W rześnia b. r. razem z upominkami p a ­
rnią tkowemi, rozdane zostały.

Al.
Slaga-yTS.- o b ó w ia

NOWAKOWSKIEGO
pr/y  nlicy Teatralnej I. 6 lub przy 

placu św. Ducha obok cukierni Monnego
poleca

swoją pracownię obówia męskiego 
damskiego i dla dzieci.

W szelkie zamówienia wykonoje w cza­
sie jak  najkrótszym z w ielką dokładno­
ścią jak  najrzetelniej, po cenach bardzo 

przystępnych. 8—5

E ,  F .  F R 1E I )
m a g a z y n

I PRACOWNIA OBÓWIA
dla im i ilu

Lwów, pl. Halicki I. 13.
W ykonuje wszelkie zlecenia 

według ostatniej mody i  wzo­
rów zagranicznych,

s  jak najlepsrysh, bardrs trwa­
łych matsryałów, bard2o 

gustownie i trwale.

Mam nadzieję że Szan. P. T. 
publiczność raczy zaszczycić mnie 
nadal 6wem zaufaniem, a zwłaszcza, 
ie  przy doborowym wyborze juź 
i gotowego obówia kładę ceny 
nadzwyczaj przystępne. (8—3)

Magazyn i pracownia 

S M i J ś M  B tn ę *
pod firmą

JOZEF KLEMOCZYK
przedtem B A C R O W IC J3K

przy ulicy Kopernika 1. 9. (w domu p. 
BaurowiczH, gdzie urząd telegraficzny).

Podpisany poleca się b .staw ym  w zglę­
dom P. T . Publiczności donosząc że 
na zbliżający się sezon jesienny i zimo 

wy zaopatrzył swój magazyn
w  w ielki wybór

t o w a r ó w  k r a j o w y c h  
i z a g r a n i c z n y c h

tak, że  może wszelkim  wymaganiom  
w zupełności zadość uczynić.

Zamówienia wykonuje w miejsen 
i na prowincyi w jak  najkró'8 lym cza­
sie, lęcząc za rzetelną i  szybką usługę 

Nadmienia również, iż ma na sk ła ­
dzie snkna z wełny wielbłednej nie- 
■trzemakalue, na burki i ubrania my­
śliwskie. Z Bzacnnkiem

3 _ 1 0  J ó z e f K lem oczyk.

ROBERT QUE8T
Główny skład

kam iennych  naczyń  kuchennych
o r a z  (4 ?)

P o r c e l a n y  i S z k ł a
w e  L w o w ie  

Rynek 1. 6, w kamienicy ks. Ponińskiego.

B i

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 
(3 —4) z dniem dzisiejszym otworzyłem

Handel  t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h
jako ' t o :

płócien, chitonów białych, płócienek, oifortów , barcha­
nów białych i kol. ilanelek, materyj wełnianych na 

, suknie damskie, podszewek,
c h u s t e k  w e  n la n y o Ł . p łó o le n n y o h ,  p o f tc z o o h  itp . 
Pracując przez dłoższy czas w hadlach tutejszych, miałem 

sposobność poznać wymogania 8z.an. P. T . P aś, a nabywszy to ­
w ar za gotówkę i zadawalniając się jak  najmniejszym zyskiem, 
..estem w możności towar wyżej wymieniony p o  o e n le  n iż s z e j  
jak  wszędzie sprzeuawać. Polecając się względom Szan. P .T .  Pn- 
blicznoóci, oczekuję łaskawych zleceń. Z  poważaniem

L F . O  I I  A I I  I Ł  I V I O  U  l t  Z
Rynek, dom p. Ehrbara (Andriolego) l. 29 to podwórzu,

Listowne zamówienia uskutecznia się odw rotną pocztą.

W  największym w borze wełniane kamizelki z rękawami (jag d - 
g ile t), bawełniane, wełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, poń­

czochy i skarpetki poleca po nabimiarkowi.ńszych cenach
we Lwowie na- C" Q  R A R n A 0 7  przeciw K atedry 

liczba 9. T . O .  D r u l J H C i  iiC2ba 9.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego It'88 przez S tie z  

( 3 -  5) sprowadzonej

HERBATY CHIŃSKIEJ
a mianowicie . bo.

N. O. , Assam - Pecco-Mandarin„ zł. 
najprzedniejsza mieszanka
srom.  ..................................... 5 '—

N, 1. „Taszu" Perła  Chin, żótto-
k w i a t o w a ...........................

N 2. „Juntojczan Pecha", biało
k w ia to w a ...................................

N. 8. „Nandźyn". czarna mocna.
N . 4’. „Souchong", mało narkot.
M. 5b „Congo", familijna dob ra .
N. 6. „Proszek herbaolany . .
N' 7. W V8ie».k.',znaj ep .herl at 
N. 3. „ S o u u i o n g najprzedniej­

sza w oryg. drewnianych 
tkrzym rach . . . .

N. 9. „Souchong", powyższa na 
wagę . . . . . . . .

N. 10. „Czarna karawanowa", We- 
reszczeńki, funt ros jsk . .

N. 11. „Kwiatowa karawanowa"
Wereszozenki, funt rosyjski 6 -  

poleca : rozsy ła  handel L

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

l lm d e l  t o w a r ó w  ko lon ia lnycn
ST. M A R K I E W I C Z A

we Lwowie, w Rynkn pod 1. 42. 
p o l e c a

1 rozseła w doborowych gatunkach

4-40

4 - -  
8 2 0  
2-80 
■»• — 
1 SO 
1‘70

4 —

3-60

4-80

Rio pospolita żółta . .
Santos żó łta  czysta . .

„ zielona naturaln . 
Colomba żółta dobra. 
Dnmirgo b iała „ . .
Portoriko zielon. dobra . 
Malabar „ „
Laguayra gruooziarni sta 
Kuba ziel. bardzo dobra. 
Ceylon plantacyjna „ .

„ grubozisr. . 
Moka arabska 1. dobor 
Jaw a żółte, aromatycz. .

„ złotawa „
Ceylon perłowa I. dob. . 
Jam ajka plantacyjna . .
St. Jago  di Cuba najprz.

Inne towary kołomalDe 
cennik i poseła na żądani*.

1 kilo zł. 1-26
. 1 

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

1-28 
I 1-86
, « 1-44 
, » 1-52
, n >'60 
, - 1-68 
, » l-7«
; » i-so 
, 5, 1-68 
, „ 2.08 
, „ 2-08
, » » * -  
, „ 2-08 
, n 2-08 
. .  2-08 
, .  2 1 #
najtaniej,
( 8 - 5 )

m e b l iS K Ł A D
obficie zaopatrzony w w sjelkiego 
(3 —6) rów francuskich

WIKTOR SWISTERSKIul. Teatralna

rodzaju wyroby własne według wzo- 
1 w bdeńskieb , poleca

liczna 11.

I M M I

. 1 . MilikowskiegoKuięgimiiit
(P . S ta r z y k )  — w e  JLw ow ie

o t r z y m a ł a  n a  g ł ó w n y  s k ł a d :

N o w ą  u d la w ę  p r z e m y s ło w ą
z motywami ciał ustawodawczych i rezolucyami Izby 
poselskiej, odnośnemi ustawami, rozporządzeniami i orze­
czeniami, tudzież z wszelkiemi rozporządzeniami wyko- 
(2—4) nawczemi i wzorami statutów.

Zebrał, przetłómaczył i wydał J .  A .  H I B L .  

C e n a  6 0  c t .  — z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  6 5  c t .  
Do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych.
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Od niejakiego czasu pojawiły sio we Lwowie firmy równobrzmią- 
ce z mojcm nazwiskiem Z tego powodu zmuszony jestem zawiadomić. 
Szanowny Publiczność, by uniknąć nii porozum ienia, ie  niżej podpisany 
iie jes t właścicielem żadnego frontowego sklepu w którejkolwiek ulicy 

Lwowa i posiada tylko zakład
p r z y  n l ie y  S j k s t i i  »L,Ićj N r . 1(

gdzie wszelkie zamówienia przyjmnje i wykonnje
Uprasza się zrtem  łaskaw ą Pnbl:czn< ść adresować do firmy od 

rokA 1347. istniejącej, odznaczonej na różnych w ystaw oih m edalam i:

'S r*
Lw ów  ulica S y b stu sk a  Nr. 10.

która wykonuje najsumienniej następujące roboty, m ianowicie: 
N apisy  szyldów, m -lcw an te  herbów, nap isy  m etalow e lane i 
'i te ry  lane. -  Roboty pozłotn tcze, lak iern icze i y tow nlcze

po cenach najprzystępniejszych.
Q . S C H A P I R A

Lwów ulica Sykstuska Nr. 10.
(2—52)

Tadeusz Wokulski
Rzeźby z drzewa, ołtarzs, Gy.n-
borya, figury, płaskorzeźby i or-

namenta.
Ram y, tarcze , ko.en.*ze 1 o z ę ś c 1 

o z d o b n e  d o  m e b l i
wykonuje firma

T a d e u s z  S o k n l s k l
(4—12) L w ó w ,
ul. Pańska I. 13 (Kręcone slupy).

Znana od lat 4 8  firma pozłotnicza

J a n a  G e r t n e r a
ulica P iekarska l. 47, 

wykonywa wszelkie roboty w zakres po- 
-,ł .ti ictw a wcbodząee, jako to : ramy) 
karnlsze, roboty kośclelno i mi u.owe, 
oraz odnawia i odczyszczą ramy i figury 

i inno przedm ioty pozłacane.
W szelkie polecenia uskutecznia z 

wielką akuratnością po cenach lak naj­
przystępniejszych. ( 3 —5)

A N T O N I  E N D E R S
(4 -4 ) p r z e d t e m

J. Niemirowskiego Następcy
w t  L w ow ie, B y n e k  p o d  l. 2 9

poleca w największym wyb rz». po cenach najum iarł o wańszycb 
hafty na kanw ie. suknie, jedwabiu itp. w najnowszych wzorach. 
W ióry do haftu, ki.nwę, wszystkie gatunki w lóciek. jedwabi 

i wszystkie do haftu potrzebne przybory.

Największy wybór towarów drobiazgowych
do szycia i robót aamskieb.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  g u z i k ó w
do ubrań damskich. Wyroby rzeźbione z drzewa. Na pi rę zimową 

wełna do robienia pończoch i skarpetek po 4, 6, 3, 10 ct.
za 1 d«fcagram.

Łp-kawe zamówienia z prowincyi załatwism natychmiast.
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Dom zleceń komisowo-handlowy oraz 
kantor służbowy firmy

K .  J .  O B ź i O W f i K I
ul. Czarneckiego 1. 4, przyjm uje wszelkie 
zlecenia i pośrednictw a przy kupnie 
i sprzedaży majątków, realności, produ­
któw, tak  surowych ak i przerobionych 
i speim a takowe jak najrzetelniej.

Przytem  poleca się się nauczycielki 
muzyki, guw ernantki, bony rodowite 
fratKuzki i n iem ti e r jz  wszelkiego ro­
dzaju oficjalistów do gospodarstwa, k u ­
charki, pokojówki, lokai; dostarcza się 
lodzi do cukrowni, gorzolni tak  facho­
wych ja»oteł i siły pomocnicze, (8 — 8)
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Ferdynand Kindel i Wfadyslaw Gerc,
Lwów, ulica Halicka N r. 15.

naprzeciw handl-i korzennego pai a A /  Mańkowskiego. 
Polecają Szanownej Publiczności swoją

pracownię i skład wszelkich przedmiotów, 
w zakres blacharski wchodzących

w  w ielk im  w yborzo jako to  : 
san n y  różnej wielkości, r.asiadowe wanny, tucze, klozety, L żnie 
domowe i t. p., wykonują także pokrycia duchów, lu b w itż  kościel­
nych blachą żelazną, cynkową lub miedzianą, dalej gzymsy, orna­
menty i wszelkie ozdoby; przy starych budynkach uskuteczniają 
jak  w miejsca tak  i na prowincji wszelkie naprawy i malowanie

d-icbów.
Przyjifiują także naczynia kuchenne do naprawy i pobielania po 
(8 — 8) ‘ najumiarkow n zyci cenach.

Zamówienia z prowincyi załatw ia się odwrotną pąiztą .

B R A C I A  L A N G N E R
w e  L w o w ie  u l ie n  H a l ic k a ,  

p o l e o  a j  ą ( 2 - 3 )
Koszule męskie b iałe, siyrtiogowe, i kolorowe „Osford*, koszulo 

nocne, kołnierzyki, manszety, kalesony, chustki do nosa, szkarpetki, chustki 
jedw abne na szyję i do nosa. — K raw atki i szaliki, szpi'k i do kraw atek,, 
rękawiczki, szelki, spinki, laski, pularesy, ty ton ierk i, papierki cygare^owe irp. 
Pledy, czapki, pantofle, parasole, kalosze, plasz' ze gumowe; perfumerye, mynła, 
grzebienie, szczotki, lusterka, w ogóle wszelkie przybory Toaletowe, woda ko. 
loń&k i prawdziwa, torby, kartusze, oasy na patrony, ka: lasze itp przybory 
myśliwskie, katian ik i, skarpetk i, wełniane, bawełniane i flanelowe.

Rękawiczki glansowane. sarn ie , jelenie, duńskie, niciaune, su k iem e. 
futrzance itp ., szelki, podwiązki, poduszki safianowe, zamszowe i gutaperebo- 
we. — Kaftany, spodnie i prześcieradła jelenie, pończochy elastyczne na żyły  
kurczowe, bandarze rupturowe, snspensorya, faoze flanelowe, opaski na  brzuch 
itp . bandaże. — Przybory do szermierki, torby myśliwskie, podróżne i szkol­
ne, paski, rzemyki, kamasze i sztylpy skórzannb i płócienne, czapki do podró­
ży i ranne, torbeczki piersiowe na pieniądze itd, - -  Przyjmuje się poduszki 
haftowane, szelki, dzwonkociągi, cztipki raune, torby itd. do oprawy jak w 
ogóle wszystkie roboty w zakres rękawicznictwa wchodzące, jakoteż i ręka­
wiczki do p iania.
Wielki wybór kufrów I torb do podróży ja k  niemniej wszystkich artykułów

podróżnych.
Łaekawe zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrat. pocz. nie licząc opakowania! 
P r a w ie  1 0 0 - le t n ie  I s t n ie n ie  te j  t l im y  s łu ż y  z a  n a j le p s z ą  lę k o jm ię .
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P r a c o w n ia  i m a g a z y n  u b io ró w  m ęzkich

P a w ł a  P i ą t k o w s k i e g o
plac Halicki liczba 13. 

z a o p a tr z o n a  n a  o r a s  J e s ie n n y  1 z im o w y  w  b a rd zo  w le l-  
k t  w y b ó r  n a j le p s z y o b  m a te r y j , z  p ie r w s z y o b  fa b r y k  

(3 — 12) z a g r a n ic z n y c h  1 k r a jo w y c h .
Przyjm uje zamówieniu na rozm aite garnitury, tak dla św eckich  
jak  i dla duchownych na ubrania do podróży, myśliwskie, b u r­
ki sKwuckie i t. p. wsselkie zamówienia wykonująsię z wielkim 
gustem jak  najpunktualniej i po cenach tak przystępnych, że 
prawie żadna inna f i rma, nawet zagraniczna konkurować nie może

P ię ć  m e d a l i  z a s łu g i  1 l i s t  p o c h w a ln y  !

Znakomite pow odzeń^ i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby, 
zniew alają m nie do podania do publicznej wiadomości, że

( 4 - 5 2 ) P I L I P T O M
włosom siwym i wypłowiałym po k ilkakro taem  użyciu przyw raca piękny 
n >rJjCy- k ilor. Pili .ton nie farbuje, lecz ty ’ko odm ładza włosy, które pod 
t^ ^ w e m iw p  znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu 1'5C

W A L E N T I N *
wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni w strzym uje, ce* 
e wzmacnia i do w ytw arzania i porostu włosów pobudza. Miejsea 

wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokryw ają się pięk­
nym włosem. Cały flakon 8 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

M Y D 1 L A  toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicery­
nowe i t. p. z różnemi zapacham i tak  do twarzy, jak  do rąk  od 10 ct. do 1 zł.

A N T I L L E N t lL L A . “ iegi, opalenie słoneozne 1 dzioby. Tw arzy Dowraca 
białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

P U D S  K s ią ż ę c y  biały, oielisto-róiowy i  żółtawy, niezrównany, nie zawiera 
żadnych m etali, p r z y j e m n i e  przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim 

wymaganiom. Pudeiko po 60 i 70 ct- 2 z łr . f '2 0  i 1-60

J A N  I H N A T O W I C Z
Fabryka we Lwowie ul. Kopernika I. 3 Filia w Krakowie Sukiennice 20.

Wydawca i redaktor Szczęsny Bednarski. »
Z drukarni A nnj ajaowiczowej Lwów Rynek 1. 9.


